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— Z  K rakowa> —

K i l k a  s Ł Ó r r  o  M e t e o r o l o g i i .

"  Do prostu Meteorologii Ziertskiey , istotnj 
,, iest rzecią pilne uważanie wiatrów, do 
„  shonalenie ich leoi) i, i nieoddłii-lne od nich 

uważanie bk‘gu i położenia Xiążyca, rno- 
„  że ailniey w ruch atmosfery upływatĄce- 
„  go n<ż aię Jotąii zdawało. ,,

Jan Śniadecki. Jeo: Astr:
R. VIII. §. 1 19 k. 433.

P r a ć a ią c  w  O bs e rw a co ry iu m Astro-  
f to mic zn em W i l e ń s k i e m  od r. i8og do 
i g i g  , z e b r a w s z y  z pięciu lat  obse rwa -  
c y i e  M et eo ro l og icz ne  robione w  temże  
O b s e r w a t o r iu m  to i e s t :  od r. 1 809 do 
IJJ14 , w z ią łe m  pod u w a g ę ,  n a p r z ó d : W 
k a ż d y m  mies iącu  co się dz ia ło  z B a r o ­
m et rem  , g d y ż  X i ę ż y c  b y ł  naybl iźey  lub 
n a y d a l e y  ziemi powtóee : k ierunek  w i a ­
t ru  , i e go  zmiany* i stan a tm os fer y^  sko­
ro  X ię ż y c  w z n o s i ł  się na p ó łk ul ę  póitfp- 

c n ą ,  p o ł u d n i o w ą ,  lub z o s t a w a ł  n a i R ó ­
w n i k u  , z tey u w a g i  następuiące w y c i ą ­
gn ą ł em  postrzeżenie : He ra z y  W cżyc iest
n a y b liź ey  ziem i ( p e r i g e u m )  , barom etr spa­

d a  y skoro n ay d a ley  (apogeum')  ? barometr 
podmasza s ię ; spadanie i podnaszanie się 

barom etru następnie p ra w ie  zaw sze po p r z e p ­

ic iu  X ię ź y a  p rz e z  p o łu dn ik  ,  z  tym  w a ru n ­
kiem  , chociaż X iężyc będzie w  perigeu m  ,  
a w ia tr dn ie poińocny, z  północno  -  zacho­
dni > ku północno -  w sch odn i,  barometr czę­
sto podnoszą się i w  apogeum  z a ś , g d y  
w ia tr znw ieie Z zachodu , po łu dn ia  - zacho­
du , lub z  p o łu d n ia -w sch o d u ,  barom etr czę­
sto s p a d a • Wiatr zachodni nayczęściey spro­
w a d z a  śniegi 1 d ż d z e n a k o n i e c : zm iana  
w iatrów  zdaie się zależeć od położenia  X ię-  
ż yca  w zględem  reu m ka ,  tak ten staie się 
r a z  g w ia z d ą  północną d ru g i ra z  p o łu dn io­
w ą . —

L e c z  na od kr y c i e  z  t y c h ,  i ty m  p o ­
dobnych postrzeżeń p e w n y c h  pr aw id e ł  f  
podług k t ó r y c h  prz epow iadaćby  m oż na  

by ło  różne pofuszenia  i stan a t m o s f e r y ,  
nie s tarc za  ani si ły j e dnego  c z ł o w i e k a .  
a n i  robione w  ty m  w z g l ę d z i e  o b se rw a -  
c y e  w  iednem t y l k o  mieyscu .  Ż y c z y ć  
potrzeba , aby na ten koniec z a w i ą z a ł o  
się T ow arzystw o M eteorologiczne,  aby  N a ­
u cz yc ie le  F i z y k i  po s z k o ł a c h ,  w ł a ś c i c i e ­
le dóbr g r u n t o w y c h  (  k t ó r y c h  by to n ay-  
m o c n ic y  obchodzie p o w i n n o )  o p a t r z y l i  
się w  potrzebne narzędz ia  do p o d o b n y c h  
o b s e r w a c y y  ;  lecz by w  ia k  n a j k r ó t s z y m  
czasie m oż na  w y c i ą g n ą ć  z  n ic h  coś  sta-.
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n o w e  > potrzeba n a p rz ó d  : aby  te
b y fy  w s z ę d z ie  iedney  skal i  i w y in i s r u  , 
aby  ś rodk iem  T o w a r z y s t w a  Meteoro log i ­
c z n e g o ^  b y ł o  ia k i e k o l w i e k  O b s e r w a t o ­
r i u m  A st r o no m ic z n e ,  do k có rc g o b y  cz ło n­
k i  T o w a r z y s t w a  b i iżey  m i e s z k a j ą c y  mo­
g l i  nadsy łać  swoi e  narzędzia  dla p r z e k o ­
nania  się c z y l i  się z g a d z a i ą , lub r ó ż n ią  
od narzędz i  będ ących  w  Obserwator ium^ 
t r o s k l i w i e  pamię ta j ąc  o ró ż n ic y  w  z a p i ­
s y w a n i u  robionych  na t y c h  narzędz iach 
O b s e r w a c y y j  od c z ł o n k ó w  T o w a r z y ­
s t w a  mieszl rtnąęych b i iżey  O b s e r w a t o r y -  
iu m , do w ied zą  się o z god zi e  lub ró ż n i ­
cy  s w o i c h  narzędz i ,  m ie s zk a ją c y  da ley  , 
a tak w k r o t c e ,  p r z y  g o r l i w o ś c i  całego 
T o w a r z y s t w a  , w e  w s z y s t k i c h  p u n k t ac h  
kra iu  O b s e r w a c y e  M ete oro log iczne  , o- 
znaczone zostaną  podług  jednego w y m i a .  
ru. Powtóre • aby  w  w y c h o d z ą c y c h  p i ­
smach p e r y o d y c z n y c h  , b y ły  u m ie sz cz a ­
ne O b s e r w a c y e  Meteoro log iczne  robione w  

O b s e r w a t o r i u m  z mies ięc y  p r z e s z ł y c h , 
i a ko  t o :  w y s o k o ś ć  b a r o m e t r u ,  stan ter­
mome tru  , p o w i e t r z a ,  k ierunek w i a t r u ,  
j  t .  d. o b s e r w o w a n e  przed  w s c h o d e m ,  
p o  p o ł u d n iu ,  i po Zachodzie słońca > 
p r z y t y m  każd odzienna  s rzednia w y s o k o ś ć  
B a r o m e t r u  i T e r m o m e t r u ,  w  końcu zaś 
cz łeg o  m i e s i ą c a ,  w  k t ó r y m  dniu mi e s i ą ­
ca w y  sok ość B a r o m e t r u  i T e r m o m e tr u  
była n a y w i ę k s z a  lub n a y m n i e y s z a , nay-  
częstszy  k ierunek  w i a t r u , nakoniec  szre- 
dnia w y s o k o ś ć  ze w s z y s t k i c h  o b se rw a -  
c y y  ca ło mies ięczny ch.  A b y  w  ty ch że  
p i smach p e r y o d y c z n y c h  umieszczona  by­
ła na mies iąc#  następuiąca  tab l i ca  A s t r o ­
n omiczna  , os t rzega ją ca  k ażd ego  Obs er ­
w a t o ra  Mete oro log i i :  i )  w  k t ó r y m  dnii;
tego  mies iąca X i ę ż y c  będzie nay bi iżey , 
a  w  k t ó r y m  nay da ley  z ie m i  i  2 }  w  k t ó ­

ry m  dniu miesiąca X i ę ż y c  k r ą ż ą c  ok oł o  
ziemi z n ay d z ie  się nay ld lżey p o ł o ż o n y m  
planet  g ł ó w n y c h ,  a naybąrdz iey  M erk u­
ry u sza , W e n u s a  . Marsa  , J  i w iS ż a  , i Sa ­
turna , g d y ż  zaprzeć  yć  nie m o ż n a ,  aby 
i te p lanety ,  n iedżiała ły  tak że  na z iemię ■, 3) 
w  k tó ry m  dniu post ępu jąc y  po s w o ie y  or­
bicie pu chyłcy  do, r ó w n i k a ,  lub nayb.ir- 
dz iey z b l iż y  się ku b ie g u n o w i  pó łn oc n e­
mu lub p o ł u d n io w e m u .  Ka lendarz  g o ­
spodarski  ost rzega  każdego  mies iąca ,  w  
k t ó r y m  dniu i godzin ie  przypadaią  o d ­
m i a n y  światła  X i ę ż y c a , l ecz te odm ian y  
ś w ia t ł a  ra c h o w a n e  są na po łu dn ik  prse- 
chodzący  przez O bserwatorium , a zatewi w  
mie yscach  ró ż n i ą c y c h  się w  d f u g o l t i  na 
zachód lub na w s c h ó d  tego O bs e rw a to ­
r i u m ,  te od m ian y  świat ła  w i n n y m  p r z y ­
padną  cz a s i e ,  w i ęc  £4) w z i ą w s z y  po ł u ­
dni k  O b s e rw a t o r i u m  zc,południk p ie rw s z y , 

u łożyć tablicę szerokości  G e o g r a f i c z n y c h  
r ó ż n y c h  znacznieyśzych  pu n k tó w  , i  ich 
d ługośc i  w y r a ż o n e /  przez  c z a s ,  .wzglę­
dem poł udn ika  ob ser wa to ry a ln e go  , aby  
O b s e r w a to r o w ie  zn ayduiąey  się na w s c h ó d  
lub na zac hód  tego O b s e r w a t o r i u m , do 
d a w s z y  lub o d i ą w s z y  d ługość  s w o i ę  w  
c z a s i e ,  od czasu w  k t ó r y m  p rz y p a d a ją  
te odmiany w  O bs e rw a ro r i u m  , w ie dz ie ­
li  w  k t ó r y m  czasie te o d m ia n y  ś w ia t ł a  
p r z y p a d a j ą  u n i c h }  a dodaiąc po  49 m i ­
nut każdego  dnia po  kw adrze p lerw sz ey , 
w iedz ieć  p r a w i e  będą każ dego  dnia o k tó ­
r y m  cz a s i e  X i ę ż y c  prz echodzi  przez  p o ­
ł u dn ik .  Po tr z e c ie : aby  ka ż d y  O b s e r w a ­
tor po d ł u g  u fożoney  T a b l i c y  w  Obs er ­
w a t o r i u m  z a p i s y w a ł  swe  w ł a s n e  obser­
w a c y e  , dodaiąc p rz y  tem s w o i e  u w a g i  

i  p o s t r z e ż e n ia } aby  w  końcu roku , 
w s k a z a w s z y  w  k t ó r y m  du iu  w y s o k o ś ć
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B a r o m e t r u  i T er mo me tru  w z g l ę d e m  Xię-  
ź y c a  była n a j w i ę k s z a  i n a y m n i e y s z a ,  i 
s rzednia  *  12 m i e s i ę c y ;  cało - roczn e  s w o -  
ie o b s e r w a c j e  ze w s z y s t k u m i  u w a g a m i  
i p o s t rz eże ma mi  do  O b s e r w a t o r i u m  o- 
des łał .  N a k o n i e c ,  aby  k a ż d y  O b s e r w a ­
t o r ;  prz y s y ł a ją c  rnz p i e r w s z y  s w o j e  ob- 
serw acy e ;  dokładnie opisa ł  po łożenie s w o ­
jeg o  m ie ysc a ;  tak w e , w z gl ę dz ie  g e o g r a f i c z ­
n ym  ; i a k o  też f i z y c z n y m i  czy  stoi  na 
górze  , cz y  też n iz in ie  , na gruncie p i a ­
s z c z y s t y m ,  g l i n i a s t y m ,  i  t, p. c z y  oto­
czone g ó r a m i , l a s a m i ,  bag nami ,  iezio- 
r.ami, 1 t .  d.  cz y  tc g ó r y  s terczą z  pó ł ­
n o c y  , czy  z p o ł u d n i a ,  u wschodu lub 
zachodu j  czy  bagna , l a s y ,  i e z i o r a ,  k ry -  
inu , i t. d. są b l i s k o ,  lub ia k  da leko  w  
m i l a c h  , i z kcórey s t ro n y  mi e y sc a  O b ­
s e rw a to ra  ?  . . . . .  O d  z nac zne y  1 c - b y  O b ­
s e r w a t o r ó w ,  roz sad zonych po ró ż n yc h  

pu nk tac h  kra iu ,  i od pi lcie  w e  w s z y st k i ch  
p r z y p a d k a c h  ro bi on ych  o b s e r w a c y y ,  po 
z n a c z n y m  przec iągu Czasu , Spodzie wac 
się należy tego drogiego  o d k r y c i a ,  k tóre  
r ó w n i e  biednego p as ter za ,  lak i naypo-  

tężnieysz eg o  obchodzi  Monarchę .  Lecz  
nić tego L a b i r y n t u  ieszczc nam dz is iay  
nie iest d a n ą ,  a w s z y st k i e  W tym w z g l ę ­
dz ie  pr ze pow ia da nia  , c z y l i  to w  kalen­
darz ac h  , c z y  w  Ga z e ta c h  lub i n n y c h  
p i s m a ch  u w a ż a ć  należy za szsr la tan er yą ,  
hańbiącą  w i e k  , w  k t ó r y m  ż y j em y .  Z  
teni w s z y s t k i e m  znaki  przepowiadaia.ce 
zmia nę  a tm o s fe ry  , z w id ok u słońca , K ię-  
ż y c a ,  g w i a z d ,  n a p o w ie t rz n y c h  t w o r ó w ,  
z w i e r z ą t ,  i t o p .  zbierane e m p i r y c z n y m  
Sposobem przez  p a s t e r z y ,  r o l n i k ó w ,  ż e ­
g l a r z y ,  i t. d. i prz echodzące  z ust do 
ust od n a y d a w n ic j  szyc h  c z a s ó w ,  dla ba­
da c z ó w  pr z yr odz eni a  oboięcnemi b ydź by  

nie p o w i n n y  > a i l e  S t a ro ż y t n i  zastana*

w i a l i  się nad tnemi ś w i a d c z ą :  A ry sto -  
te les , T eofrasł , P lin iu sz  i inni .  ( * )

Znaki przepow iada]ące niepogodę z widoku 
Sion ca są :

1 .  j e ż e l i  p rz y  w s c h o d z ie  w  przód n im
się po k a że  przesy ła  promienie .

2, J e ż e l i  ws c ho d zą c  pokazuie się w i ę ­
ksze lak z w y c z a y n i e  , albo bierze 
f igurę  o w a l n ą .

3- j e ż e l i  w s c h o d z i  r o ż o w e ,  lub i a k b y  
okurzone z n ie foremnem drganiem.

4 . j e ż e l i  w s c ho d zi  z pro mieniami  roz-
bitemi i b l a d e m l , lub z ob łok am i  

c z a r n e m i , ro zr żu co ne mi  tu i o w ­
dzie a ieżel i  te obłoki  są r ó ż n e ­
go  k o l o r u ,  z w i a s t u i ą  w i ę k s z ą  nie­
p o god ę .

5 .  J e ż e l i  po wschodnie  p o k a ż e  się bla­
de i p ra w ie  bez b lask u .

6. Jeże l i  sko ro  ty l k o  w e y d z ie  w r a z  k r y -
ie się. W s z y s t k i e  te z n a k i  oznay -  
m u ią  deszcz albo burzę,  

f .  j e ż e l i  przed  zachodem za k ry le  się 
grubemi o b ł o k a m i ,  czas po g o d n y  
m a  się ku odmianie,  

fi. j e ż e l i  zachodzi  r ó ż o w e ,  zac iemnia  
się m g ł ą ,  o tacza  się o b r ę c z a m i ,  
fo femnemi  lub rozbitemu, c h w i l a m i  

Wyrzuca  promienie ,  znaki  te prże- 
p o w i o d a i ą  deszcz albo wiat r .

Znaki p rzepow iadaiące pogodę z luidoku 
Stońca są : 

l .  J e że l i  w s c h o d z i  a lbo  Zachodzi  pię­
k n e ,  czyśte , i asno  i  dob rze  ś w i e ­
c ą c e :  l eżel i  pO W schedzie , ob ło­
k i  roz c i ą ga ją c e  się n ik ną  lub są 
parte ku z a c h o d o w i ,  ieżeli  po nie-

Joseph T o a l d o  V m c c n t i n .  E ssa im e- 
teorologiąue.tt.
Pam iętnik M a g n ety c z n y . Wiino 1 8 1 7*



p o g o d z i e  ,  rozś  wlec i  się w  w i e ­
c z ó r  p r z y  zachodzie   ̂ l ab  g d y  

część nieba z ac ho d ni a  po aże się 
w  ko lorze  r ó ż o w y m .

Z n a k i p rzep o w ia dające  n iepogodę z  w id o ­
ku XiężyLci są :

J e że l i  rogi  p rz y ćm i o n e  i ź le zakoń­
c z on e  i icże ii  o tacza  się obręczami  m ę ­
tne mi  , m a ł o  ia sn em '  , w  k o lo r ze  zieio- 
n a w y m j  z n a k i  te z w ia s tu ią  w ię k s z a  n ie­
p o g o d ę  , i eże i i  te obręcze  są rozbite i 
n a  w i e l e  części  podzielone : l eżel i  pier­
w s z e  są zn akami  deszczu ,  drug ie  s i l n yc h  
w i a t r ó w  i  b u r z y .

Jeże l i  się spostrzeże o k o ł o  tego pla-  
j i e t y  ko l o  iasne  ( h a l o , )  to i e s t :  białe 
a lbo r ó ż o w e  , z n a k  wiatka .  Z n a k  w i a ­
t ru  ,  g d y  X i ę ż y c  ' ś w ie c i  ko l ore m ró ż o ­
w y m ,  dżd żu gdy b la d y m .

Je s t  to znak  p ię k n ey  p o g o d y ,  l eż e­
l i  X i ę ż y c  iest  c z y s t y ,  ś w i a t ł y ,  nade- 
w s z y s t k o  b l i sk o  n o w iu  i  pełni .

Pan  de Challes ( * )  p o w i a d a :  “ u-
, ,  w a ż a y  i a k i  dmie w i a t r  o k o ł  ^ t r z e c h  
tt g o d z i n  po no wi u  X i ą ż y c a  i ieżeh ten 
j i  w i a t r  t r w a ć  będzie do trzech d m ,  po- 
}}  t r w a  do dni  i2scu.  ^ a k i  w i a t r  panuie w  
,> pe łn i  t r w a i ą c  c iąg le  t r z y .  p o t r w a  do 
>, dn i  1 8 ,  t rw a ć  będzie do 'dni  27.  Jeże-  
tt li p o w s t a n ie  i a k i k o l w i e k  in ny  w i a t r ,
„  k t ó r y  się w  mię sza  do p ierwszego  ,
>, k rę cą c  s ię  w z a i e m n i c  t r z y d n i o w y  za- 
, ,  w s z e  pr z e m o ż e  ,,  B ag liu i. ( * )

Z n a k i p rz ep o w ia d a ją ce  zm ianę w  atmosfe­
rze  z  w id o k u , g w ia z  ( n ieba  , i napo- 

w ietrz n y ch  tw orów  są :
1 .  J e ż e l i  w p rz ó d  n im się pok a żą  chmu -

( * )  De n a u ig . L ib . I.
( * * )  P .  +5°  in 4to Lym > Post duas vel 

tres h o ra s .... wide. . .
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ry  na  ’ <= ] g w i a z d y  t racą  S w ó y
b!a 'k , z n a k  burzy.

®* J e ? c ' i  g w i a z d y  poka zui ą  się więł tsze 
niż z w y c z a y n i e  , lub są do  sieoie 
z b l i ż o n e ,  czas m a  się k u  odmia­
nie.

3- Spadaiące g w i a z d y  z w ia s t u ją  w i a t r  
a lbo deszcz.

4. B ł y s k a w i c a  b l i s k o  poz iomu na c z y -  
steni n ie b ie ,  oznaeza  pogodę i  u- 
pa ły .

5* B ły s k a  wica  ze s trony  północn ey  n ie ­
ba oznacza w i a t r , ze s t rony po-  
ł u d n l o w e y  w i a t r  albo deszcz.

6. J eże l i  razem b ł y s k a  i g rzm i  spodzie­
wa ć  się na leży  burzy  ; ieżei i  w i ę -  
c e y  gr z m i  niż b ł y s k a ,  wiat ru  z 
tey s trony , z k tóre y  gr z m i  : lecz 
ieże i i  częśc i  b ły s k a  iak g r z m i  
dżdżu.

7.  G r z m o t y  wi ecz orn e  sp ro w a d z a ło  bu­
r z e ,  ranne], w i a t r ,  p o ł u d n i o w y ,

deszcz,
8. G r z m o t u  pr z ec ią g ły  h u k ,  z w i a s t u ­

je n ieuchronną n a w a ł n o ś ć ,  c z y l i  
- ogromną w i e l k ą  burzę.

9. Tę cz a  ranna w s k a z u i e  des t a ,  w i e ­
cz o rn a  piękną  pogodę ,  

ło ,  T ę c z a  dobrze u k o l o r o w a n a  z  pod- 
w ó y n y m  lub p o t r ó y n y m  obrazem 
iest zn aki em  dżdżu.

14-. D e s z c z  będzie padał d ługo  i o b f i ­
c i e ,  g d y  spadaiąc S z u m i ,  i «wo-  
m spadkiem na w o d ę ,  f o i m m c  

bulki
l a .  O b ł o k i  są s k a z ó w k ą  p ię kney  p o g o ­

dy , leżel i  po dżdzach  z n i ż y w s z y  
Się r o z c ią g a ią  się po pol ac h  i ł ą ­

k ac h .
ig.  J e ż e l i  po m a ł y m  d e s z e r u ,  po k . i i ę
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s’ ę b l i s k o  w e m i  podobny  do dymu ig r a ią c  2  l iściami d r z e w  z n a k  p o g o d y ,
deszcz d luż ey  padać będzie.  5 .  j e st  s k a z ó w k ą  dż d żu  albo b u r z y ,  ie-

1 4 .  P o w s ta ią c a  mg ła  po n ie p o g o d z ie ,  żel i  k a c z k i  i gęsi  b łą k a ią c  się tu i
zwinstuie pogodę.  o w d z i e  podczas p iękney  p o g o d y , c z ę -

1 5 .  Czas  pięttny ma się ku od m ia n ie ,  ie- sto zanu rz a ją  się w  w o d ę ,  albo l a -
żeli  p o w s t a j ą c a  m g ł a  po po go -  taiąc kr z yc z ą .
dzie podnosząc  się tormuie chm ur y .  6 . Będz ie desz.cz ieże l i  p s ź c z o l y  n ieoddalaia  

ló .  P o k az u ią c e  się z imą d w a  lub t r z y  się od s w y c h  u ł ó w ,  a będzie w k t ó t -
s ł o ń c a ,  s p ro w a d z a ią  śnieg albo c e ,  i e ż e l i  do nich w c ze śn ie  p o w r a -
m r ó z  tęgi.  caią.

1 7 .  B ł y s k a w i c a  z i m o w ą  p o r ą ,  iest  z na-  7 .  Goł ęb i e  późno p o w r a c a i ą c e  do g o ł ę -  
k ie m b l i sk iego śniegu lub w ia t ru .  b n i k a ,  o zn a y m u ią  deszcz dnia nastę-

a8.  jChmury  p o o d d z i e l a n e , i p ł y w a i ą c c  pu ia ce go .
p o  niebie w  kszta łcie  k u l ,  w s k a -  8. Jeże l i  wróble  szc zebiocąc  w i e l e ,  z da -  
zuią w i a t r ,  z i m o w ą  p o r ą  śnieg.  w a ią w o ł a ć  na  s i e b i e ,  z n a k

19.  P o z i o m  piękny  c z y s t y  , iest  s k a z ó w -  deszczu I wi at ru .
ką  piękney  p o g o d y ,  nadew szy st ko  g , J eżel i  kurczęta i kury  tarza ią  Się w  pia- 
g d y  żadnego  niemasa wi at ru  tt y l k o  s ^ u  d łużey  niż z w y c z a y n i e ,  i e że l i
ch yb a  p ó ł n o c n y : W s z y s t k i e  inne k o g u t y  sp ie waią  w  w ie cz ó r  w  n a d -
w i a t r y  cz y  prędzey c z y  p oź n ic y  z w y c z a y n y c h  g o d z in a c h ,  a p a w ie
zaćmia ią  i mącą  poz iom.  k r z y c z ą  podczas  n o c y ,  zn ak  dżdżu*

3.0 . W i a t r  z potu n i a , i  z po łu dni a  - z a-  i 0 . K ie dy  i a s k ó l k i  l a ta ją c  p r z er z y n ai ą  
chodu ( w y i ą w s z y  l a t e m )  s p r o w a -  p o w i er z ch n ię  w o d y ,  częs to iey  do-
dza d e s z c z ,  n ie  w t e n c z a s  k iedy  t y k a ią  się s k r z y d ła m i  i p ie r s ia m i , a
dąć z a c z y n a ,  l ecz k ie d y  przesta- m u c h y  ko lą  i  staią się u p r z y -  
nie.  J est  to a b s e r w a c y a  Arystoce-  krzonerm , c z a s p i ę k n y  ma się ku od-
lcsa s p r a w d z o n a  doś wi adc zen ie m.  mia ni e .

Z n a ki w yciągn ięte ze z w ie r z ą t ,  są\ 1 1 .  Muszki  małe  zbiera iące się przed za-
4, Nie do pe rz e  w y c h o d z ą c e  , -naczney chodem s łońca  i  formu iącc  d ługą  do

l iczbie  ze s w y c h  g n i a z d , a w ią c e  się g ó r y  kolumnę j  ż u r a w i e  lata jące  bar-
dtugo na po wi etr zu  , i l ata facc  w  ci-  dzo  w y s o k o  w  c i cho śc i  i w  u łożo-
c h o ś c i  w y ż e y  Ink z w y c z a y n i e ,  z w i a -  n y m  porz ądku ,  zwl as t u i ą  m i ł ą  pogodę,
stuią dzień następuiący c i e p ł y  i  po-  1 2 .  Ż u r a w i e  lecące  be2 p o r z ą d k u ,  i spu- 

g o d n y :  lecz ieże l i  z k r z y k i e m  m o ­
cny m i częs to  p o w t a r z a n y m  w  latu- 
ią  do d o m ó w ,  w r ó ż ą  n i epogodę .

5 . S o w a  ięc ząca  podczas  n i e p o g o d y ,  o.
znaymuie  p ię kną  pogodę.

5.  W r o n y  rano k r a k a i ą c e ,  z w ia s t u i ą  po- 
godę.

4 Je że l i  k r u k  k rz yż u ie  t rzy  albo cz tery  
razy  rozpośc iera jąc  sw o ie  skrzydła} ,

szczaiące  się z k r z y k i e m  na  Swe 
m i e y s c a i  żab y  w o d n e  skrzeczące 
w i ę c e y  niż / w y c z a y n ie . i  ropu ch y  w  
w i e ik ie y  l i cz  i e  w y ł a ż ą c e  ze s w y c h  
d z iu r y  robak i  z iemne na wierzchu 
z i e m i ,  a  n i e d ź w i a d k i  ł ażące  po nm- 
ra ch  i m r ó w k i  przenoszące  ^aja w e ­
w n ą t r z  m r o w i s k  i krety w y rz u ca ią ce  
s ie m ię  w i ę c e y  u iż  z w j c 2 a y r u e y  n y -



iz y  p i s z cz ąc e  i u c i e k a ją c e  do do­
m ó w  3 psy tarza lące się po z i e m i ,  i 
k o pią ce  śą n ogami  i k r o w y  patrza-  
iące  do g ó r y  i w ą c h a ją c e  pow ietrze  
Szcze góln ym sposobem i w o ł y  l i żące 
prze,  nie nogi y w o ł y  i  psy k ładnące  
się na stronie p r a w e y ę  psy  Jedzące 
t ra w ę  i z w i e r z ę t a  zbiera iące  się i 
k o z y  i o w c e  ch c i w ie  pożera iąee  t r a ­
w ę  , i ku w i e c z o r o w i  z t rudnością 
z n iey  spędzić  d a i ą c e j  nakoirec  p t a ­
ki p o w r a c a ją c e  późno do s w y c h  
g n i a z d , p rz e p o w ia d a ją  n iezawodnie  

deszcz .
W incenty K arczew ski , 

A d u n k t  O b s e rw a t o r i u m  
Astr o  nornic zlnego.

Z  W arszaw y d- 1 3  P a ź d z iern ik a .
A stragulu s Raeticus , 11 Kluka  Straganek ,  

albo Strąk H iszpański.
P o n i e w a ż  zas tąpienie k a w y ,  tym ga ­

tunkiem gr o s z k u  , w  przesz łych  d w ó ch  
l a t a c h ,  po ws zec hni e  z a c h w a l o n e  i po le ­
co ne  w  S z w e c y i , i  w  N ie mc zec h  z os t a ­
ł o  j  zatem i u nas p r z y s w o i ć  , siać i  u- 
p r a w i a ć  go  w . b i e ż ą c y m  roku us i łowano.  
S k u t e k  p o m y ś l n y  o d p o w ie d z i a ł  o c z e k i ­
w a n i u ,  i  w  ró ż n yc h  mieysćach  zebrano 
dosyć obf ic ie  s t rą czk i  zupe łnie  doyrznłe.  
j e d n a k  up ra w a  ta bądź na polu > bądź w  
o g r o d z ie  w y m a g a  p i ln o śc i  i  starania.  
N a y d o g o d n lc y  zdato s ię na z iemi  dobrze 
p r z y g o t o w a n e y  i n ie zb yt  c ię żk iey  , siać 
z p i e rw s z e y  w i os n y  , po z iarku  iednem 
lub d w ó c h ,  o. łokieć  w  k w a d r a t  o d l e g ł e ,  
i  nie g łęb iey  iak  na cal  ieden. M o ż n a  
przed sianiem z iar ka  przez  24  lub 43 g o ­
d z i n  namoczyć  ( lubo i bez moczenia 
w s c h o d z ą )  a przed  w e y ś c i e m ,  kcóre 
n i e r ó w n o  i nierazem n a st ę p u ie , w  susze 
p o l e w a ć  , oraz c iąg le  g r a c o w a ć  i m o t y -
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k o w a c  albo o p i e l a ć , ażeby  k r z e w y  czy.,  
ste od c h w a s t ó w  sra ły  , póki  m ł o d e :  bar 
p ó ź n i e y ,  g d y  szerokie g a ł ą z k i  swe  r o z ­
p r z e s t r z e n i ą ,  t rudno 5e c h ę d o ż y ć ę  ale 
w t e d y  dosyć gęs to  ziemię z a ś c i e l a j ą ,  i  
iuż same z n ac zn e m u  w z m a ga n iu  się c h w a ­
s t ó w  zag ra z a i ą .  S t r ą c z k i  ż ó ł k n ą  i doy-  
r z e w a ią  od L i pca  do W r z e ś n i a :  obierać 
le zatem k i l k ą  n a w r o t a m i  na le ży .  Z i a r ­
ka  ze s t rą cz ka  mo cn o p r z y w a r t e g o  nie­
ł a t w o  w y d o b y ć  się da ią  C h c ą c  to p r z y ­
śp ieszyć  , trzeba  s t r ą c z k i  za lać  w o d ą  
w r z ą c ą ,  i  w  niey  ie pr z e z  godzinę m o ­
knące z o s t a w i ć ,  potem ie w y i ą ć  i na 
p łót n ie  ro z p o s t r z e ,  gd z i e  tak z i a r k a  
m i ę d z y  palcami- ł a t w o  w y m k n ą ć  się da ią .  
T e  latem na  s ł o ń c u , w  p ó ź n ie y s z e y  po ­
rze na piecu lub po  ch leb ie w y s u s z y ć ,  
pr z ez  co farba p o w i e r z c h o w n a  ich leszcze  
w i ę k s z e  pod ob ie ńst wo  z k a w ą  przybiera,  
od kcorey w s z a k ż e  o t rz ec ią  część są 
cięższe.

D o  u ż y w a n i a  w z ią ć  na trzy części  
s t r ą k a ,  iednę c z w a r t ą  część k a w y  ,  i r a ­

zem  w  p ie cyku z w o l n a ,  iak z w y c z a y n i e ,  
upa lić  potem zemleć , i bądź przez  in- 
f u z y i ą ,  bądź p r z e z  z a g o t o w a n i e  k a w ę  
pr z y rz ą d z i ć . - r -  T y m  sposobem k o l o r ,  
w o n i ą  5 s m a k ,  z w ł a s z c z a  ze ś m ie t an k ą , ,  
przez  k o g o k o l w i e k  n ieuprzedzone^o od 
c z y s t e y  k a w y  rozeznane  nie będą , i na- 
póy  tak i  iesc ze wszec h  m ir r  p r z y j e m n y .  
C h c ą c  zaś podobną  cz a r n ą  k a w ę , i ak 
z w y c z a y  po objedzi-e,  bćz śmietanki  p r z y ­
s p o s o b i ć ,  trzeba m n i e y  iey sypać do w o ­
dy  p o n i e w a ż  zbyt  t ę g a ,  da je  n ie ja k i  
m a k  aro ma tyc zny  i ,  g o r z k a w y ,  k t ó r y  

n ie  każd emu podobać się może  W  N i e m ­
czech  do funta je dnego  s t r ą k a ,  cztery  
t y l k o  ł ó t y  k a w y  p r z y d a i ą ,  i taką mie­

sz a n in ę ,  jako d o s t a t ec zn ą ,  z a c h o w a l a i ą :

X  ^
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ale P o lsk ie  podniebienie  cło tę? Iey k a w y  
p r z y w y k ł e  » c z w a r t e ?  części  k a w y ,  w e ­
d ług naszych  d o ś w i a d c z e ń ,  w y m a g a .  I m  
tę ż s z y  zaś będzie w y c i ą g n i ę t y  ro zc ie k  , 
tem bardziey  p o w  y że y  w z m i a n k o w a n e  , 
od k a w y  p t a w d z i w e y  różniące  się aro­
m a t y c z n e  wła sn ośc i  s t r ą k a , p o c z u w a ć  
się dalą- W s z a k ż e  ze w s z y s t k i c h  dotąd 
z n a n y c h  zastąpień k a w y , -  to n a y w i ę c e y  
do n ie y  się- przybl iża  i  :a oszczędzenie  
trzech c z w a r t y c h  częśc i  k a w y ,  b y ło b y  
w i e l k i e m  dobrem dla kieszeń p r y w a t n y c h  
i  dla ma iątku  n a ro d o w e go .  Zachęcać 
prz eto  do da lszych  d o ś w i a d c z e ń ,  tak  
w z g l ę d e m  s t o s u n k ó w  w  p o ż y w a n i u  , i ak 
w z g l ę d e m  rozszerzenia  u p r a w y  S t r ą k a  
H i s z p a ń s k i e g o ,  iesc rzec zą  przyz .woi tą .

Z  Lizbony d. i 6 W rześnia.
D .  j  b. m.  p p .  N a y l e r  i T  l iornton 

m 5eli p ierws ze  pos łuchanie u K ró l a ; -  
scatni s t a w io n y  by ł  d. 3  p r z e d K r ó l o w ą .

Z  S e w i l l i  p r z y b y ł  tu P o s e ł  od Afa- 
dr yc k i^ y  R< Jency i  X ż e  V ; i lahermo?a .

Z  B a h i i  pr zy by ło  k i l k an aś c ie  okrę­
t ó w  , a dziś  n a w e t  sarn Je ner a ł  Madei ra  

z  g ł ó w n y m  s w o im  sztabem na f regac ie  
Diun na o  5 4  działach.  Scigamti  L o r d a  
C oc h ra u e  iedna t y l k o  o p ie ra ł a  się f r e g a ­
ta Pero la  i  in n e  o k rę t y  o k a z y w a ł y  się 
oboięcnemi.  C a ł a  P ort u ga lsk a  f lotta 
m ia ła  400  d z i a ł ;  Jecz n i e w i a d o m o  ia- 
k i  w z ię ła  k ie r u n e k ,  i zachodzi  w ą t p l i ­
w o ś ć  czy l i  w s z y s t k i e  ok rę ty  pr zy bęo *  na  
T s g u s . .

K r ó l e w s k a  f re g a ta  A m az o n k a  w y ­
słana zosta ła  z u rz ędo w cm  pism em  do 
l i r a z y l . i , k tóre n a w e t  k a p i t a n  ic y  n a ­
p o t k a w s z y  L o r d a  C o ch ra n e  , ma mu p o ­
i ł 3 z ać ,  o f ia r o w a ć  z aw ies zen ie  broni i  

z a p e w n i ć  d brc p r z y ię c ie  w  P o r t u g a l i , 
e ż e b b y  tam  z a w in ą ć  z ech c i a ł .

B r a z y l i y s k i  o k rę t  K o n s t ą n c y i a , z 
P e n ia m b u k o  do SSchodnic ł i  Jrrdyy prze 
z n a c z o n y ,  p r z y p r o w a d z o n y  tu zosta ł  
pr z e z  K r .  o k r ę t  M a g n a n i m o , lecz na m o ­

c y  w y ro k u  K r ó l e w s k i e g o ,  iż B r » z y l i y s k i e  
o k rę ty  u w a ż a n s m i  by dź  maią  ia k o  p r z y ­
ja c i e l s k i e ,  u w o l n i o n y  n a ty c h m ia s t  z o ­

stał.
A v l l e z , gubernator  R i o - J a n e i r o ,  

k tó ry  na cze ie  w o y s k  Eu r o pe y s k ic h  po­
w sta ł  p r z e c i w  p o w a d z e  K r ó l e  w i ca  N a ­
s tęp cy  c iks Tłu . i żądał  potem u w o l n i e n i a ,  

zosta ł  z rozkaz u  K r ó U  pod sąd w o y s k o  
w y  oddany.

W  p r o w i n c y i  A le nt e io  zac ho d zi ć  

leszcze c i ą g l e  ma ią  zaburzenia i po s ł ano  

ram p o l i c y i a n ó w d l a  p r z y p r o w a d z e n i a  
do L i z b o n y  o f f i c e r ó w ,  k t ó r z y  k o n s t y *  
t u ć y y n y m  H i s z p a n o m  oddać chę ie l i  
t w i e r d z ę  E l w a s .

HF B o r b a  u t w o r z o n a  zosta ła  p r z e z  
o f f i c e r ó w  Hiszpańskich  kup«  z b r o y n a , 
k t ó r a  p r z y ł o ż y ć  się chce do oswobodzenia  
K r ó l a  Hiszpańskiego.

Od g ran ic  H iszpańskich d. 2 P aździern ika .
Z  Sa ra go ss y  p i s z ą , iż w o y s k a  K r ó  

l e w s k ie  zosta iące p od  rozkazami  Je n er a ła  
M i r a l e s , w  l iczbie o k o ło  4000  ludzi , w y ­
ruszyć  m a ią  na oblężenie L tr id y .  Santos  
L a d r o u  na toż z a p e w n e  przeznaczenie 
w y s i a n y  został  z d w ie m a  hat a l i ionam’ , 
k a ż d y  po  1000  ludzi .  U d a ć  się b o w ie m  
miało w y s z łe y  n ie d a w n o  pod Lobera  z 
T a  r ragony ko ns ty tu c yy n e y  kolómnid do­
stać się do L e r id y  i z łą cz y ła  się z tam- 
U y s z ą  osadą.  L e n d a  nie by ła  dotąd o- 
b lę żon ą  i  s łuż y ł a  k o n s t y t u c y y n y m  pod­

jazdom za s ch ron ien ie ;  l ecz  teraz  ma 
bydź  formaln ie  ob lężoną .

T w i e r d z a  U r g e l ,  do któ rey  b o m ­
bardowania  p r z y g o t o w a n e  iuż są bacte*
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r y i e ,  podda  s.ę Z a p e w n e  w  k r o t c e ,  po ­
n ie wa ż  c o d z ‘ enn'e pom na ża  się l i cz ba  
p rz ec h o d zą cy c h  do nas z b i e gó w  j  w  ie- 
d n y m  t y l k o  dniu sggo p rz y by ło  ich 42 > 
p r z e z  co zmnieys.zyła się bardzo  osada ,  
i  nie w y n o s i  iuż lak 800 ludzi.  W  B a r ­
ce lonie prz ekonano się z pob ic ia -ko lum ny 
k o  s t y t u c y y n e y  pod Fernandez d. 15  i 16  
b. m .  pod Liei  o i  Lado  , że d a l s zy  opor  
d a re mn ym  będzie.  W i ę k s z ą  część miesz­
k a ń c ó w  oś w ia dc zy ła  się w i ę c  , iż na leży  
•zawrzeć k a p i t u l a c y i ą , z w ł a s z c z a ,  że 
p o dd a ła  się iuż  tw i e rd z a  F i gu t  ras>

Z  M adrytu  d. 3°  W rześnia.
D .  29 poczy ni on e  iuż b y ły  p r z y g o ­

t o w a n i a  do odebrania R ie go .  D  26 p r z y ­
b y ł  iuż  b y ł  pod n l e ż y t ą  z as ł o n ą  do 
M anza nares  i  przez  n iez l iczone  m n o ś t w o  
l udu  p r z y i ę t y  b y ł  o k r z y k i e m :  Śmierć
z d r a y e y  R i e g o  J N o c  przepędzi ł  w  tam- 
t e y s z y m  więz ieniu .  Nazaiucrz  w  s taro­
ś w ie c k im  po w o z ie  p rz ew ie z io n y  został  
przez  D e S p e n a p e r o s ,  i  gdy to lud po- 
s t r  egł  k r z y c z a ł :  na leża ło  ąo raczey  na 
k a r z e  po w i e ś ć .  P r z e w ó z  iego  był  w  ie -  
dnern mieyscu  na krót k i  czas p r z e r w a n y :  
s łyszeć  się d a ł o ,  i ż  k o n s t y t u c y y n a  ban­
da z 400 ludzi  z łożona  na ie go  o s w o ­
bodzenie spieśzyi  lecz to był  k o n s ty tu c y y -  
n y  P u ł k o w n i k  A m o r ,  k tó ry  po dd ać  się 
c h c i a ł  Re iency i .

E m pe ci n a do  znayduie  się teraz w  
■Ciudacł - R o d r i p ó  , przed k tó rą  t w i e r d z ą  
- t to ią  czaty w o y s k a  K r ó l e w s k i e g o ,  a za 
po s tr z eż en ie m  ich kons ty tucy yne patrole 

t i c ie ka ią  i broń rzuca ią.  Z a br an o  iuż 
lub  zabito  nieco t  nich " l u d z i .  Merino , 
k t ó r y  ma do 800 dobrze  u p o r z ą d k o w a -  
t iey ia z d y  , ch c e  s zc zeg ól n ie y  " dz ia łać  
p r z e c i w  E m p e c i n a d o ,  k t ó r y  z C iudad-  
R o d r i g o  z a w sz e  jesz cze  czyni  w y c i e c z k i  
l  o k r o p n i e  n i s z cz y  Est ramadurę ,

J e n e r a ł  Bal las teroS  w y d a ł  pod  d. 1 3  
S i e r p n i a  o de zw ę do narodu Hiszpańskie­
go  , W którey opisu je  w i a d o m e  zeyccie 
się ~ R i e g o ,  z a p e w n i a j ą c  , i ż  mo cn em  
iego  po st ano w ien ie m iest u t r z y m y w a ć  i 
bronić  z a w a r t e y  n a pr zó d z M o r i l l o ,  a 
potem ż n im prz ez  F ra n c u z ó w  u m o w y  
l a k o  d ą ż ą c y  do uśmierzenia w s z y s t k i c h  
w  H i s z p a n i i  stronnictw.

D o n ie s ie n ia  ż K a u y x u  pod d. 23  b- 
iri., u s pa k a ja j ą  pąs w z g l ę d e m  z d r o w i a  ro- 
ĆT^fny RrolcWskiey.-  Podc zas  b o m b ar d o ­

w ania  przez  okręt y  F ra n c u zk ie  nie by ła  nft 
na ym nie ys ze  n ie be zp ie cze ń st w o  wy  sta­
w i o n ą .  M ie sz kań cy  zaś przenieśli  się do' 
S wy ch  p i w n ic .

Z  P aryża d- 6 P a ź d ziern ik a .
P r z y  rozpoczęcem d. 23  z. m.  boiń- 

Dardowaniu K a d y x u , o któreg o  don.o-  
sło się w y p a d k u , ch o c i a ż  bat tery ie  K a -  
d y x k i e  od po w ia d a ły  na ogień nasz , w sz e­
lako w iednę t y l k o  bombardę i icdną 
łó d z  t r a f i ł y  kule n iep rzy ja c i e l sk ie  i nai 
os tatniey  d w ó ch  ludzi  zabi ły,  reszta p rz e­
nosi ła o 600 k r o k ó w  nasze okrę ty .  B o m -  
barduiąca  f lo t ty i la  składa ła  się z 7 F r a n ­
cuz  kich i  3  Hiszpańskich b o m b a r d , 1 5 
h a u b ic o w y c h  o k r ę t ó w .  O  2400 k r o k ó w  
od K a d y x u  r o z p o c z ę ł y  te 'okręty o go­
dz in ie  8 z rana ogień i u t r z y m y w a ł y  go  
aż w  pół do u t e y ,  o k t ó r y m  czasie nie -  
ty l k o  w y c z e r p a ły  a m m u n i c y i ą , ale naw ec  
w i at r  się o d w r ó c i ł .  D w a d z ie ś c ia  w i e l ­
k ich  d z i a ł o w y c h  sza lup  wy s ł a l i  konsty-  
tu c y io n iś c i  p r z e c i w  n a m ,  które canęły 
na prz ec iw  San C a t a r i n a  , zk ą d  X ż e  
Ańgoi i feme p r z y p a t r y w a ł  się b o m b a r d o w a ­
niu i lecz dz ielnie  p rz y ię te  prz ez  nasze 
s za l up y  ■ do o dw ro tu  zmuszone z o s ta ł y .— 
Podług zeznania uszłych  do nas z K a d y x u  
m ie s z k a ń c ó w  bomby nasze z bu rz y ły  k i l ­
kanaśc ie  d o m ó w  , pr z y e z e m  k o n s t y t u c v y -  
ni dowoclcy użyć  naturalnie mus iel i  
w s z e l k i c h  s pos obó w dla .utrzymania lu­
du w  s p o k o y n o ś c i .  Z  miasta u c ie k a l i  
ludzie na w y s p ę  L e o n , a Z tey w y s uy ,  
l eka iąc się w y l ą d o w a n i a  , dc  miasta.  O d y  
się to d z i a ł y  rew oluc  y ioniści  b iega l i  po 
domach , d la  wyb ra nia  w  4 god zinach  
k o n t r y b u c y i . — P o c z ą t k o w e  to b o m b a r > 
do w a n ie  ro z st r z y g n ę ł o  los K a d y x u  (.iak 
p o n i ż s z y  a r t y ku ł  o k a z u i e . )

-  D- 8- -
D .  J  b. m. na de sz ło  tu  następujące  

t e l eg ra f ic zne  d o n i e s i e n i e : . ' ,
■Xże Ąngoulem e do Prezesa rady  M in isiró ia .j 

Z C h ir la n a  d. 28 W tzej. 1.823.
Ki ól  Hi szp ań ski  donios ł  mi , że iesc 

w o l n y  i w k r ó t c e  udać się c hc e do P u er­
to Santa  Mar ia  i  s p o d z i e w a m  się z a t e m ,  
że iutro rano przybędzie .  . . .

FJruoie t e k ? r a f i c z n e  doniesieńie pou 
d. 1 P a ź d z i e r n i k a  prz ynios ło  po-/zdaną 
w i a d o m o ś ć ,  że Kr ó l  H i sz pa ń s ki  z 10 "i 
ną s w o i ą  dnia tego o godzinie  1 1  pr z ed  
południem p r z y b y ł  dó g ł ó w n e ę  k ' y f te.r/  
X c i a  Ą n g o u le m e do Puertó  S a n t a  JV.arva.'
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Z  Czerniowiec d. y P aździern ika .
N .  P.in , p r z y b y w s z y  tu d.  4 b. m.  

p o w i t a n y  by ł  na wstępie  do po m ie s zk a ­
nia S w o i e z o ,  przez J W .  Gub ern at ora  kra­
j o w e g o  Hrabiego  T a a f f e ,  i t y m c z a s o w e ­
go naczelnie d o w o d z ą c e g o  J o  ernła i a ’ dy 

J W .  Hrab ieg o  F r e s n e l , tudz ież  R a d c y  
n a d w o r n e g o  i S tarosty C y r k u ł u  B u k ó w i ń -  
Sk iego Mal l rzek  , k t ó rz y  potem N- Pa n a  
do  p r z y g o t o w a n y c h  dla N ie g o  p o k o i o w  
w p r o w a d z i l i .

Z  po łudnia przedstawione b y ły  w s z y ­
s t k ie  w ł  d/e c y w i l n e  i w o y s k o w e .

D .  y o go dzi n i e  y ranney w y s ł a ł  N .  
C esa rz  S w o i c g o  je n .  M as s z a ł k a  polnego  
i  Xgo jenerał  A d iu ta nt a  B a r o n t  dc K m s  he- 
ra do Kamieńca  P o d o l s k i e g o ,  ażeby  t-.un 
N .  C es a rz a  R o s s y y s k i e g o  I m ie n ie m  J .  C .  
K .  Mci  p o w i t a ł .  O  godzinie  9 b y ł  N. 

P a n  na w o y s k o w e y  parads ie k o ś c i t l n e y ,  
a po wys łu chaniu  M s z y  w o y s k o w e y  , k a ­

z a ł  przec iągać  w ob l iczu  s w o ie m  przed 
g ł ó w n ą  st rażą załodze sk ładająccy  się te ­
raz z batal i ionu piechoty  B aro na  B i an ch i ,  
b a t a l i o n u  piechoty  w a k u j ą c e g o  pułku 

M a r s h  11 1 oddziału h u z a ró w  B a r o n a
K ie m n e y e r .

Z  południa d a w a ł  N .  P a n  pos łucha­
nia.  W  w ie cz ó r  i przed południem d, 
6go p r a c o w a ł  Monarcha- w  gabinecie , a 
ra no  uda ł  się N.  Pan w  t o w a r z y s t w i e  
p rz y b y ł eg o  z po wr ot em  z Kam ień ca  S w o -  
iego  ig o  Je n er a ł  Adjucanta B a ro n a  dc 

Ku ts che ra ,  do N u w c s ie l i c y  mie ysca  gra­
n ic y  B u k o w i ń s k i e y  , aby tam dostoynego  
przy jac ie l a  i  sprz y m ie rz y ń ca  S w o ie g o  , 
Cesarza  A l e x a n d r a , powi ra ł .

O  godzinie  :  1J2  pod w i e c z ó r ,  oba- 
d w a y  M o n ar c h o w ie  razem w iednym s ie ­
dząc  p o w o z i e ,  p r z y b y l i  w  mur y  nasze 
p r o w a d z e n i  przez  s rzeregi  w o y s k a  od sa- 
m e y  gran icy  miasta aż  do pomieszkania  
N.  C es a rz a  Jm c i  R o s s y y s k i e g o  u s t a w i o ­

ne i wzn ies ioną  u wstępu do miasta  bra- 
tńę t r y u m f a l n ą  , w ś ró d  huku dział  i ra­
dosnych o k r z y k ó w  l icznie z g r o m a d z o n e ­

go Lu du.

N.  Cesarz  R o s s y y s k i  , zaraz po p r z y ­

byciu S w o ie m  o d w ie d z i ł  naszego ukocha­
nego M o n ar c hę  ubrany w  mundurze  C .  
K .  A u s t r  pułku piechoty Je g o  dustoynem 

Imie nie m zaszczyconego-

W  w ie cz ó r  a  w ł a s n e j 1 chęc i  m i e j Z '
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t a ń c ó w  5 za doz wo len ie m N. P a n a ;  c a ­
l e  miasto  by ło  rzęsisto oś wie con e .

P o d ł u g  następnych  w i a d o m o ś c i  z 
C z e r n i o w i e c  N .  Ces ar z  R o s s y y s k i  opuśc i  
to  miasto  d. 1 1  go b.  m. a nasz  n aym ifo -  
ś c i w s z y  Pau w y i e d H e  d. . 1  j g o  z povvro- 
tem na L w ó w .

G d y  pobyt CeSar2a R o s s y y s k i e g o  był

nader k r ó t k i ,  aby  C .  K.  K a n c l e r z  S tanu,  
D o m u  i D w o r u  Ces .  A u st ry ia ck i eg o  Xia-  
żę Metternich  m ó g ł  tamże  w  sam dobry  
czas z d ą ż y ć ,  N .  Cesarz  R o s s y y s k i  r o z ­
kaza ł  S w o i  emu S ek re tar zo wi  S tanu,  H r a ­
biemu Nesse l rode  , aby z ufa z po w y j e ź ­
dzić Mon arc hy  z C z e rn io w ie c  udał się do. 
X i ę c i a , do L w o w a .

O B S E R W A C Y E  M E T E O R O L O G I C Z N E  

robione w  O b s e rw a t o ry u m  Astr on o m ic z n y m  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  ,

•w Miesiącu P a ź d ziern ik u  roku  1823.

Diień W y s o k o :  Barom et : J S t a n T h e r m o m e t r u H y g r o m e t r W i a t r S tan  A t m o s i e r y .

rano po poł; wieczr:

1

rano po poł:

i 3 27- 5:7 27. 5,2 27. 5,7 f  7.2 f  1 6,2
>9- .27 6,-i 876,1 l 27. 7, i . 1 0 1 1
20. 27- 7=8 27- S,^ 27. 8,71 10 14 -

.

wircrr; rano pop: wie: ran: p.p. w

t  12 
1 1  
JO

95® 63. 9 >.
99- 89- ń9 
roa 70. 90.

|SO NO N 
S. N. 
N . S O . N J

po®, poch.  d- sz .
des/., des z .  ł esz .  
mgła drni .  chm.

D nia  2 0 1 2 1  P aździern ika  1823 r.

Cena  Z b ó ż  różnego  gatunku na T a r g u
w  K r a k o w i e  ' spr zed aw an ych

.1 . 2. 3 - 4 .
Ko rzec Z ł .  gr . Z ł .  gr . Z ł .  gr.Ł ■ - Z ł . g r .

— Pszenic;/ 12  i ł i i  >S 1 1  ^ 10 —
— Zyta 8 >5 8 - 16 15
— jęcz m ien ia "=7 — d i ł 6 — 5 5
— Owsa 4 — 3 M T— —
— J a g ie ł 20 -- 19 — 18 - XI
— Grochu oc ♦-* 7 T 7  —
— R zepaku *,77 - i >6 - i 1 5  - ■

W Gdańsku, dnia 10  Październi ką, 
Ł. tszt  30 K o r c y  w y n o s z ą c y .  

P s z e n ic y  od Z ip .  ido do 220. 
Ży ta  ' — —  100
Ję c z m ie n i a  - -  —  go
O w s a  —  —  60
G r o c h u  —  —- n o

1 10.
3$.
66

lao .

B i e g  P i e n i ę d z y  
W Krakowie d- 20 P aździern ika , 

C z e r . Z P H  i lLmonet i j  C a u r a n t Z ł p ,  so  g r , i q  
detto Ces ar sk i  20 — 3

F r y d .  P r u s k ie  . . « . . — 3 ;  ^
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L o u l d o r  . .  i 3 7 -------- dzącego  w  tym że  Czasie N a b o ż e ń s t w a
s o t o  f r a n k ó w k i ........................ — 3 3 -------- 4 0 G  godzinnego w  K. .ściele S. / inny  , g ra- .
Sze iny  Wiede ński e  za roo . — a a 5  n ą  będzie w Koście le  rze c zo n y m  w i e l k a
S l o t y  r y ń s k i  S ze i n am i  . —  x — aa M s z a ,  w  Niedz ie lę  dnia 26 P  ź d / i c r n i k a

   o w p ó ł  do u t e y  p r z e d p o ł u d n i e m .

L O T E R Y I A  K R A T O W A .
\ R  36 C iąg n ien iu  d. 22 P aź dz i er n ik a  r. b.  T E A T R  N A R o  D O w  Y,

Xv przy tom no śc i  osób od R z ą d u  do tego Jutro  we  C z w a r t e k  dni;* 23 Psźd z ier -
w y z n a c z o n y c h ,  w y c i ą g n i ę t e  z k o l a  zo- n i k a , dan ą  będzie w c a l e  nowa  K o n i s d y i a
Stały Nume ra  następujące : w  4 a k t a c h ,  z f ra nc uzk ie go  na i ę z y k  poi-

0 s k i  p r z e ł o ż o n a ,  pod n a z w i s k i e m :  b liz n a
7 -5. 5 1 .  5 3  5 5 ' 0 3 .  na Czule%

P r z y s z ł e  y7 C iąg nien ie  dnia 29 P a f d z i e r -  w  Ni ed z i e lę  zaś d. dana będzie
nikt- r.  b. p r z y p a d a .  . Kom ed ya  w  3 a n t a c h ,  z f r a n c u z U e g o ,

— , n P ° «  n a z w i s k i e m :  Zm ysione N iew in ią tk o ,
Toiuatzifshuo P i,z y ia c io ł M u z y k i• k t ó r a  poprzedzi  O per a  w  ie d n y m  takcie,

W  m e y > c c  popis u  w  ery M u zy k i  w  tyra ory g in a l n ie  w ie rsz em  n a p i s a n a ,  pod na-
mie iącu przypadt i j^cey ,  z pow odu zacho- z w i s k i c m ;  Wesele na Pocieszce.

D O N I E S I E N I A .
P o d p i s a n y  K o m o rn ik  S ą d o w y  zaw iad om ią  n im ey szy ni  S z a n o w n a  Publ iczność* .  

Iż dn’ s  28 1 tf * Stępo y.«dj d o i  b. m.  i r. o godzin ie  9 r a o r i a y , a o g “z południa  w  
K r a k o w i e  .na R y n k u  g ł o r y n y m ,  to ie s t ;  w G m a c h u  Sukiennic odbędzie się w  d r o ­
dze E x c k u c y i  Sąd  -wey sprzedarz publiczna róż nych  R u c h o m o ś c i  przez ś. p. G o t t l i -  
ba F u c h ę ,  u S ta r .  Be rm  n k a c h m e  z a s t a w n y c h ,  j a k o  t o ;  Mebli  r ó ż n y c h ,  Z w i e r ­
c i a d e ł ,  S co l ar s z cz y zn y  , C y n y  m ie dz i ,  p o r c e l a n y ,  Faiansu  , b i e l i z n y ,  i c. p. a r o  
p a  s a t y s f a k c j ą  Z ł p .  2000 i pro w zyi  s to sow n ie  J o  W y r o k u  W y s o k i e g o  T r y b .  I .  
Jn s t an c y i  w dniach  33.  Maja  i 14 C z e r w c a  r.  b. 1823 zapadłych  — Ż y c z ą c y  sobie 
ga l ic y c o w ać  p o w y ż s z e  c f ie kt a  zaopatrzeni  w  go t o w e  pienię lze C  -urunt na ozna­
cz o n y  czas i  rnieysec p r z y b ę d ą . — W  K - a k p w i e  dnia 20 Październ ika  (823 r.

Ja rzyń sk i  > K oni.  Sąd.
P r z y m u s z o n y  iestem do publ tczney  podać w i a d o m o ś c i  • iż obra. thowmwszy  

się z jP a n e m  F ry d e ry k i em  W il h e l m e m  B e n m  pod d, 11  C z e r w c a  r b. z w s z e l ­
k i c h  wz a icmnycH p r e t e ń r y y . i  z a p ł a c i w s z y  mu resztu iącą z tego rach unk u Sum ­
mę , uzys ka łem od N ie go  k w i t  pod d. 29 C z e r w c a  r. b“ z w s z e l k ic h  p m e n S y y  i 
na le/y  . o ś c i , — a zatem,  iż temuż J P a n u  Be hm  nic d łu żnym nie i - s tem.  — W Kra ­
k o w i e  d 30 P ź ł z i e m i k a  182 ,j roku .  D arau.

Pisarz Tr y b u n ał u  I. Inscancy i  W> M. K r a k o w a  i j e g o  O k rę g u  podale do pu ­
b l iczne  y w i a d o m o ś c i , i ż  P ,  Tomasz  Ja rzy . i sk i  K o m o r n ik  przy Sądac h  tutcy szych 
uskuteczni ł  w  dniu 1 0  L i p c a  .§23 r. .-zgięcie Ka mienicy  w K r a k o w i e  w G m i n i e  I. 
O k r ę g u  I.  pod L .  34 między  R a mi en ica mi  od połu dnia  z D o m u  P .  Mich  ia C h ę ­
c ińskiego  . od północy  i  D on im em  Pani  F r o l i c h o w e y  g r a n i c z ą c e y  F r a n c i s z k a  i B a r ­
bary  W i ś n i o w s k i c h  R y m a r z y ,  Q ó y w ;  W  • M, K r a k o w a  w ł a s n c y , k t o r e y  na je m n i­
kami  'są:. P ,  A n to n i  K u c z k o w s k i  , T o m a s z  W i ś n i o w s k i ,  d ł u ż n i k ó w  syn R D o m i n i k  
M a s ł o w s k i ,  a to na satys faitcy-ą p r o w i z y l  od summy f9oi Z ł p ,  z . d e g R y ,  tudzież 
jkosztow e j c e k u c y y o y c h , a to z  m o M  \ V y r o k o w  igo  T r y b u n a ł u  I.  Iu s t a n cy i  dd. 
tą L i p c a  1322  r. zaocznie ,  2gn T rybunąfu I. Ins t :  dd. 20 W rz e śn ia  -8 2 ocznie,  35,0 
Sądu A p p e l b ę y y n e g o  dd. 29 K w ie tn i ,  1 1S23 r, z E x c k u c y ą  bez ka u c y l  na Fr an c i sz ku  
\ B a r b a r -e  W iś n io  w s k i c i  M/dzonkach R y m a r z a c h  w  K r a k o w i e  przy U l i c y  Gim dz -  
k iey pod L.  34  z am ‘ eszk ;dvch  na rzecz PP .  Magdaleny Znlesk iey  z upoważiń.eni rrn 
M ęża  J ó / e f a  Z a le s k ie g o  Obywate la .  K ra t o w e g o  dz ia ła jącą  pod L .  7 * ,  W i k t o r y i  
J ł o r k o w s k i c y , z u p o w a ż n i e n ie m  M ęż a  A n d r z . i a  B o r k o w s k i e g o  K u p c a  W .  M. Kra-
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k o w n  pod L .  343  P an i  R o s a  i il C hu d eck ie y  z u p o w a ż n i e n i e m  Męża  J ó z e f a  C h u d e c -
k ic g o  , O b y w a t e l a  pod L .  7 8 ,  P .  I g n a c e g o  Kul p iń  k ‘ ego  fnnkc.yr.mi ekono mic zne -  
m i  t rudniącego  się w  K r a k o w ie  w R y n k u  pod L.  456  obrane zamieszkanie m n ą c e g o  
Pa  u Kons ca ncy i  T r z c u is k ie y  z u p o w a ż n i e ń ' e m  M< źa s w e g o  fana T r z c i ń s k i e g o  O -  
by wateln K r a l ó w  ego  pod L .  so s  Fel  x a  S l o t w f ń s k i e g o  A d w o k a t a  pod L .  78-  " W i n ­
c e n t e g o  S / p o r a  A d w o k a t a  pod L . 2Ó9 w Kra  o w i e  z a m i e s z k a ł y c h .  — P r o t o k ó ł  za­
ję c i a  tegóz D om u  P P .  A l o i z e m u  F i l i p o w i c z o w i ,  p i s a r z o w i  Sądu Po ko iu  O k r ę g u  I .  
W .  M. k i j k o w a ,  Szym on< w i  Biaicc kienru W o y t o w i  G m i n y  p i e r w s z c y  W o l ł  
kj i  .sta K r a k o w a ,  W o y c i e c h o w i  G a w l i k o w s k i e m u  O b y w ł  W .  M. K r a k o w a  p r z y  
U l i c y  S z e w s k i e y  zami esz ka łem u , tudz ież  F r a n c i s  ko w i j Ba rb a rz e  W i ś n i o w s k i m  
M-.łżon (<• m d. 2 W r z e ś n i a  igz;  r. prawnie ,  w r ę c z o n y m i  tenże w Vol .  I I I .  Ks ięgi  zwięci* 
A k t . . w  H i p o t e k i  W .  M. K r a K o w a  z O k r ę g  wm dd.  j o  W r z e ś n i a  , 8 2 j 1 na k . r c i e  
4b f  Nr.  94 c raz w k an ce la ry i  T r y b u n a ł u  w  Ksiedze I I I .  Zaięc ó w  n ieruchomośc i  
pod L .  i o j  od st ronnicy  g84 do s t ro nn icy  888 d'. i j  l U ź d / ie r n i k a  .8^z w p i u n y r a  
zosta ł .  -  Sp rzednrz  tego D o m u  popiernć będzie P .  T e l i x  S f c t w i ń s k i  O- P  D .  A d-  
woir at  przy S a d a c h  ru tey sz ych  w  K m k o w i ę  przy U l ic y  S z e r o k i e *  pod L  78 'za­
mi e s zk a ły .  — ‘ D.o p i e r w s z e j  publ ikacy i  w a r u n k ó w  l icyt r-cyf  o z n a c z a  się* dzień 25 
L i s t o p - d a  1 b‘*3 r. nas tępne zaś teimina  s t o s o w n ie  do A n :  702 K. P .  S.  na A u d y r n -  
c y i  T r y b u n a ł u  I .  Ip s ta n c y i  us t ano wi one  będą.  — W  „Krak wie  d. ty P a ź d z ie r n ik *  
i 8 28 rotsu.  ̂ K u l-rz k o w sk i  , p sa z.

P isarz  T ry b u n a łu  1 . Jn sta n c y i Af- W. K rakow a i J e g o  Okręgu podaie do pubticzney  
wiadomości , i z Kam ienica iv Mieście Żydow skim  na K aźm ierzu  p rz y  Krakowie p r z y  U- 
lic y  Szerokiey  pod L. 7 j v) Gm inie M ieyskiey X . st iąra  StaroZakońiiego M uy*esza L e w ­
kow icza 1 E w y  Petzenbaumów kupców w łasn a  , p rz e z  publiczną Sądową Li cyt cyą p rz e­
dartą będzie , a to na satysfakcyą d łu g ó w  z  mocy obiieow

1. Prgsed P. Andezeiem  Kossowiczem N utaryuszem  d. 1 L ipca i§ i6  r  p rz e z  Stara.zctki 
- ,y .,y ie s z a  i Eu/ę Petzenbaum ów na rzecz  handiu  Plot, a Steinkeiier zezna/ ego.

2- P rzkd P . U ottari Woyęiechem Olearskim  d. + P a ź d ziern ik a  *820 r .
J  P rzed  tym że d. 19 S tyczn ia  i» 9 roku.
4 . P rzed  tym że Notaryus-ze :n dnia  20 Stycznia  18 - 0  roku.
Protokół zaięcia tey nieruchom ości uskutecznił Kom ornik P . Woyciech Skór czyń ski 

w  dniu  j .  Sty z n ia  18-? ro k u . Kopia tego proiokutu tak Woytowi w iaściw em u G m iny  
X .  P . M acieiowi Mączetiskietnu, lako i P isarzow i Sądu Pokoju Miasta Krak w a , P- J<*~ 
k ó b cw i'M a tu sz ew sk iem u  w  dniu  i g  Lutego  1823 r . p rz e z  W oźnego W incentego N o w a-  
czy  i ski ego d-.-ręczoną została.

Protokół ten -zaięcia eto Akt h ipotecznych  Af. W. K rakow a w  Księgę zaięcióut I I I *  
na- karcie 4 f 4  p  d L . 8<> dnia  <5 Marca ig-ij ro k u , zaś do ksiąg T rybu n a łu  1 . Jn s t a n ­
cyi u P isarza  w  K sięgę podobną zaięcia I I I .  od p a g :  s 7 t do 877 pod L. 10 0  dn ia  17  
Marca 1x 23  roku w pisanym  został.

P rz ed a rz  tey nieruchomości odbywać się będzie na A u d yen ey i Publiczney  T ryb u n ału  
X■ Jn sta n c y i M. W- K rakow a w  Krakowie posiedzenia swoie pod  L . to6 m ęiąc ego > z a  
p opieran iem  P. Adam a K rzyżanow skiego  Patrona P . O. D. lako pełnom ocnika W ierzy­
cieli handiu tuteyszego pod jir m ą  Piotra Steinkeiier w  Krakow ie p r z y  U licy Szczepańskiey  
p od  L . ,377 i Star o zakonne go Salomona Fischlow icza W exlarza tu Mieście Żydow skiem  n a  
K azim ierzu  pod L . 122 m ieszkaiącego.

W Kam ienicy tey są Lokatorowie 1 — Starozakonnij E lia sz  Sm oleński , K in jn er Loch 
t B erła  M ałżonkowie , Noe Jakobsohn , Ja k o b  Ze l i g  G eldw erth  i  Abraham  . Eium enfełd.

Pierw sza pubiikacya W arunków tey ucytacyi n astąpiła w  d. 6 Mata 18-'? roku na- 
A u d y en ey i T ry b u n a łu  I .  Jn sta n c y i > następne zaś lei mina pubłikncyi w a ru n k ó w . ifd.ro- 
lurue do A . tyk. 70 .  K. P $  oznaczone 'b y ły .  — P rzysądzenie p rz ygo to w a n i-z e  tey Ka­
m ien icy nastąpi w  dniu  14 Listopada  1,323 r. na A u d yen ey i T ry b u n a iu  l. Instancyi W» 
M. k r e s o w a  i lego O kręgu. Cena tey K am ien icy podana iest z  strony p o p iera ią  ych na  
p a ln r .z e  -wywołanie w Ilości 1 J , q q u  Zip . w srebrn ey  monecie. — W Krakow ie d. 1 3  
P a ź d z iern ik a  r .  i k u ł i c z K y w s k i / P p  ai '^
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